Czwartek 15. Kwietnia 1858. 


Rok wydania 48. 


Z Dodatkiem tygodniowym i Dziennikiem urzędowym codziennym , tudzież Rozmaitosciami co Środy, kosztuje w prenume- 
racie: Bez poczty: kwartalnie 3 złr. 45 kr., miesięcznie 1 złr. 20 kr. Z poczta: kwartalnie 4 złr, 30 kr., miesięcznie 
1 złr. 36 kr. — Insercya oil wiersza w półkolumnie (drukiem garmont) po ruz pierwszy 4 Kr., nasiepnie po 2 kr. m. k. 
BReklamacye sa wolne od opłaty pocztowej. 
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Monarchya Austryacka. 


Rzecz urzędowa. 


W gminie włości Wroców , w obwodzie lwowskim założone 
dla Wrocowa i Karaczynowa wspólną szkołę trywialną i na utrzy- 
manie nauczyciela wyznaczono następujące składki: a.) Miejscowa 
gmina Wroców roczną składkę 150r. m. k. w gotówce na wieczne 
czasy ; b.) Miejscowa gmina Karaczynów roczną składkę 60r. m.k. w go- 
tówce na wieczne czasy; €J G. k. proboszcz w Wrocowie ix. Józef ło- 
paczyński przez czas swego urzędowania dwa morgi erekcyjnego 
gruntu w Czernowinie top. |. 1148 nowa, ałbo zamiast tego gruntu 
dwa reńskie mon. konw. w gotówce. Następnie dla lepszego wypo- 
sazenia nauczyciela odstąpiła gmina Wroców po wieczne czasy 
1/, morga swego pod top. l. 214 pastwiska w Kamieńcu. Oprócz 
tego obowiazały się rzeczone gminy wspólnym kosztem zrestauro- 
wać i rozszerzyć znajdujący się w Wrocowie budynek szkolny, 
który prócz trzech pokojów do nauki będzie także obejmować po- 
mieszkanie nauczyciela, utrzymywać go zawsze w dobrym stanie, 
posprawiać porządki szkolne, zrąbać i zwieść do szkoły z kame- 
ralnych lasów jauowskich, przeznaczone przez dominium Janów 
5 sagów drzewa na opał. nakoniec opędzać spólnie po wieczne czasy 
koszta na reparacyę budynku szkolnego, na utrzymanie posługacza 
do czyszczenia i opalania szkoły i pomieszkania nauczyciela, równie 
jak i na sprawienie książek szkolnych. 

Udowodnioną temi składkami pożyteczną dążność ku rozsze- 
rzeniu nauki ludu podaje niniejszem c. k. Namiestnictwo do wia- 
domości powszechnej. 

Lwów 3. kwietnia 1358. 


Sprawy krajowe. 
(Postępowanie z sektami: „Nowa Jevuzolima,ć* „Nowi Salemici,'* tudziez z innemi 
lego rodzaju. ) 

Według głównych zasad wiary, nowej sekty pod nazwą „No- 
wa Jerozolima ,* „Nowi Salemici,* „Joanici,* „Wyznawcy czystej 
wiary chrześciańskiej,* zaprzeczają stronnicy onej potrzebę publi- 
cznego nabożeństwa, nie uznają stosunku między przełożonym i pod- 
danym, a który nieodzownym jest do istnienia każdego społeczeństwa, 
i nie przypuszczają władzy kościelnej, dlatego też zbywa im na 
„ywiołach religijnego towarzystwa. 

W takim składzie rzeczy nie można rzeczoną sektę w myśl 
cesarskiego patentu z 31. grudnia 1851 uznawać za kościoł lub to- 
warzystwo religijne, a z stronnikami jej należy postępować jako 
z członkami tych towarzystw religijnych, do których oni należą 
według wykazu aktu chrztu albo też uczynionego w prawny sposób 
przejścia. A przeto rozporządza się w porozumieniu z ministerstwem 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości i z najwyższą władzą poli- 
cyjną, że przeciw tym, którzy wspomnioną sektę rozszerzają albo 
w niej udział biorą, nawet choćby z tem nie był połączony jaki 
inny czyn karny, należy postąpić według $. 304 kodexu karnege, 
a gdzie prawne to postanowienie zastosować się nie da, według 


irei ministeryalnych z 3. kwietnia 1855 i z 30. września 
857. 


(Niemiccko-austryacka konweneya telegruficzna.) 
(Dokończenie.) 


Art. 21, Peryody obrachunków. Z każdego kwartału słone- 
cznego ma być ułożony osobny rachunek związkowy. 

Administracyę związkowe mają nadesłać centralnemu organowi 
dla ułożenia tych rachunków najdalej we 3 miesiący po zaiaknięciu 
każdego kwartału wykaz linii telegraficznych , które były w ruchu 
z pierwszym dniem kwartąła, jako też przeprawionych ich liniami 
depeszy związkowych. 

Organ centralny ma potem na podstawie tych wykazów uło- 
Łyć jak najspieszniej rachunki związkowe i przedłożyć administra- 
cyom związkowym. 


, Art. 22, Wypłacanie. Najdalej w cztery tygodnie po utrzy- 
maniu rachunków mają adlministracye po zamknięciu wypłat wszyst- 
kie wykazane należytości przesłać w gotówce centralnemu organowi, 
a ten obowiązany jest znowu zaraz po nadesłaniu wszystkich nale- 
żytości wynagrodzić z otrzymanej gotówki wszelkie pretensye po- 
jedyńczych administracyi, 

Art. 23. Przechowywanie oryginalnych depessy. Oryginały 
podawanych depeszy, jako też zwitki papierowe z pismem telegra- 
ficznem i treść otrzymanych depeszy przechowywane bedą przynaj- 
mniej rok cały z zapewnieniem tajemnicy, a potem mogą być zni- 
sZczone. 

Art. 24, KKouferencya telegraficzna. Dla popierania niemiecko- 
austryackiego związku telegraficznego bedą deputowani rządów związ- 
kowych w miare potrzeby odbywać od czasu do czasu konferencye 
telegraficzne. 

Art. 25. Dodatki do konwencyi związkowej, Przyłączony do 
tej konwencyi regulamin i instrukcya służby stanowią z nią całość, 
ale mogą być zmieniane bez uszczerbku konwencyi za wspólnem 
porozumieniem administracyi związkowej. 

Art. 26. Trwałość traktatu. Niniejsza konwencya wchodzi 
z dniem 1. kwietnia 1858 w moc obowiązującą i pozostanie na 6 
lat prawomocną. 

Jeżeli nie zostanie wypowiedziana najdalej na rok przed upły- 
wem terminu, ma być uważana za przedłużoną na dalszych sześć 
lat i t. d. 

Art. 27. Zniesienie dawniejszych traktatów. Wymienione we 
wstępie tej konwencyi dawniejsze traktaty ustają z dniem 1. kwie- 
tuia 1858. 

Art. 28. Ratyfikacya. Matyfikacya tej konwencyi ma nastapić 
w przeciągu dwóch miesięcy od dnia dzisiejszego w taki sposób, 
ażeby każdy z wysokich rządów związkowych przesłał w drodze 
korespondencji dokument swej ratyfikacyi królewsko-wirtemberg- 
skiemu rządowi, który za nadejściem wszystkich deklaracyi ma 
oznajmić ich rezultat z załączeniem własnej deklaracyi w przeciągu 
8 miesięcy wszystkim innym rządom związkowym. 

Działo się w Sztutgardzie dnia 16. listopada 1857. 


Ameryka. 
(Poseł Zjednoczonych Stanów do Nikaraguy.) 
Dzieunik Panama, Star t Herald, z duia 5. marca pisze, że 
p. Mirabeau L, Camer, nowo-mianowany poseł Zjednoczonych sta- 
nów przybył przy najlepszem zdrowiu do Nikaraguy. Tam dopiero 
postrzepł, że zapomniał w domu swe wicrzytelne papiery. Rząd 
oświadczył, przyjąć go w nadzwyczajny sposób; p. Mirabeau L, Ca- 
mer jednak tego nie przyjął i chce czekać, póki mu je nie nadeszlą. 


Anglia. 
(Sprawa wyspy Perim. — Deportacya Sepojów.) 

Londyn, 9. kwietnia. Znany po części z depeszy telegra- 
ficznej artykuł dziennika Zmes o wyspie Perim i przekopaniu mię- 
dzymorza Suez znajduje się już w całej osnowie w gazetach zagra- 
nicznych. Wszystko to, co w jednym i drugim przedmiocie pisały 
dzienniki francuskie, poczytuje Times za wybuch zawiści narodowej- 
Francya zapoznaje swoje stanowisko w Europie i na kontynencie i 
wstępuje na fałszywą droge» aby w całym świecie współzawodni- 
czyć z Anglią. Kanał przez międzymorze Suez jest niepodobień- 
stwem. Jeśli Porta udzieli swej koncesyi , to kanał mimo to nie 
przyjdzie do skutku, bo uie zamierzają go nawet kopać. Utworzenie 
francuskiego towarzystwa pod francuską opieka przy gościńcu, któ- 
rego używają angielskie poczty i podróżni, ma. posłużyć tylko za 
środek, aby pokrzyżować wszystkie plany Anglii około wydoskona- 
lenia systemu komunikacyjnego na Egipt. Aby polityka angielska 
miała wytoczyć się na konferencyach paryskich, ulegając „niejako 
areopagowi europejskiemu ,* protestuje Z'mes z gwałtownem obu- 
rzeniem. „ 

Prawdopodobnie — wyraża sie Times dosłownie —— nie masz 
w tem wszystkiem ani słowa prawdy. Zamiary Anglii co do Egiptu 
i czerwonego morza latwo wyświecić, Nie chcemy nabywać w tych 
stronach posiadłości terytoryalnych, ale nie możemy też ścierpić ani 
na chwilę, aby naruszano System komunikacyjny, który stanął na- 
szem staraniem, Aby którekolwiek inne mocarstwo miało zająć sta- 


FIS 


nowisko wyższe lub równe Anglii, o tem nie może b;ć ani mowy. 
Dwa razy w ciągu 60 łat utrzymał Turcyi prowineję egipską oręż 
angielski, W pierwszym z tych bojów odniosła zupełna klęskę 
wielka francuska armia morska i lądowa, acz stała pod rozkazami 
największego wodza stulecia. Czterdzieści lat poźniej gdy dumny 
wicekról podniósł oręż na swego monarchę, ukorzył znowu oręż 
angielski jego zamiary. Polityka i odwaga Angili jest dziś ta sama 
co w latach 1798 i 1840. Będziemy umieli i teraz obronić nasze 
i Sultana prawa w obec każdego europejskiego i egipskiego uro- 
szezenia. Perim może nalezeć tylko Sułfanowi tureckiemu lub Ima. 
nowi Muskatu. Jeśliby który z tych władzców chciał podnosić głos 
przeciw temu, będziemy umieli odpowiedzieć. Każde inne państwo 
mieszając się w tę sprawę narazi się tylko na utratę trudu i czasu. 
— Dziennik Siadian donosi pod dniem igo lutego, że dwa 
okreta „Roman Emperor“ i „Eduard“ mają wywieść dnia l. marca 
176 i 142 buntowniczych Sepojów . którzy dotąd byli w więzieniu 
w Kewratschi, ua wyspy andamańskie. Duntowników kazano ua okre- 
tach przykuć do pokładu i dopiero przy wylądowaniu na wyspy 
mają z więzów być uwolnieni, Jak słychać kazał rząd przygotować 
dla nich na wyspach, gdzie mają pozostać z dzikiemi mieszkańcami, 
na dwa lata zapasy żywności. Aby ucieczkę zrobić niepodobna, 20- 
stanie u wybrzeży tych wysp parostatek „Semiramis“ na stacji, 


Francja. 


(Duch ustawy przeciw uzurpacyom szlachectwa. — Wydatki na upiekszenie miasta. — 
Subskrybcye na Lamarlina. — Ruch w marynarce. — Królowa holenderska spodzie- 
wana.) 


Paryż, 9. kwielnia. Rząd francuski widział się zniewolo- 
nym oświecić opivię publiczną co do znaczenia przedłożonego zgro- 
madzenin prawodawczemu projektu ustawy przeciw uzurpacjam Or- 
derów, tytułów szlacheckich, uniformów urzędowych itp. Jak wia- 
domo, stara się Monitor zażegnać obawy, jakie powslały co do 
przeprowadzenia ustawy. Wykonanie nowej ustawy nie podpadałoby 
obecnie tylu trudnościom, co za czasów pierwszego cesarstwa i re- 
stauracyi. Przedłozony projekt nie zamierza nie innego, jak tylko 
podać gwaraucję rzeczywistym właścicielom oznak honorowych, i 
postawić granicę usurpacyom. Przyjąwszy na się zadanie „zwalczać 
anarchię, gdziekolwiek występuje“, musi Cesarz zapobiegać naduży- 
ciom i pod tym względem, Na wszelki wypadek jest to ważna ska- 
zówka dla ocenienia obecnych francuskich ivstytucyi państwa, że 
potrzeba odwoływać się do opinii publicznej w sprawie, która spo- 
czywa w ręku reprezentantów narodu, i ma wytoczyć się w publi- 
cznych obradach. Kiedy z jednej strony donosi depesza telegraficzna 
z Paryża, Że dopiero przedłoża senatowi projekt ustawy względem 
dołacyi cesarzewicza, nadmienia inna wersya tej samej depeszy 
w dziennikach zagranicznych, że senat przyjmie projekt, jak już 
powszechnie zapewaiają. 

— Projekt ustawy, którym państwo ma sumą 60 mil. fr. przy- 
czynić się do ogólnych wydatków około upiększenia Paryża, wy- 
wołuje ciągła niechęć u pewnej liczby deputowanych prowincyonaj- 
nych. Użalając się, że z uszczerbkiem odległych departameutów po- 
chłaniają paryskie budowle zbytkowe najzżywolniejsze zasoby kraju, 
mniemają ci deputowani, że jeśli Paryż po tak ogromnych poży- 
czkach poprzednich ma odwagę zaciągnąć nowych jeszcze 120 mil., 
to w takim razie mógłby się postarać i o dalszych 60 milionów, 
które dotkną wielce prowincye, a mianowicie ludność wiejska. 
Obrońcy projektu dowodzą przeciwnie: Kto z Rosyi lub Niemiec 
przyjeżdża widzieć Francyę, nie uda się do Orleanu, Falaise albo 
Carpentra, ale do Paryża, Stolicy też należy się szczególne uwzgle- 
dnienie. 

— Conslitulionnei zawiera list lorda Normanby, w którym 
były poseł angielski w Paryżu wyraża prośbe, aby w uznanie za 
sług „swego dawnego przyjaciela* około społeczeństwa Europy, 
wolno mu było subskrybować 1000 fr. dla Lamartina. 

— W arsenale tulońskim rozwijają nadzwyczajną czynność. 
Oprócz ukończonego już zupełnie okrętu „Metćorć uzbrajają obe- 
enie okręla „Niemy“, „Rolland“, „Duchayla*, „Napoleon* i „Łuci- 
fer“. Eskadra ewolucyjna z Brestu ma pczybyć temi dniami do Tu- 
lonu, aby w połaczeniu z flotyla ewolucyjną w łlyires krążyć po 
morzu. Według wiadomości telegraficznych wypłynął z przystani ta- 
lońskiej dnia 7. kwietnia paropływ pocztowy zTónares*, udając się 
do Kadyxu, zkad połączony z paropływami „Gassendi“ i „Sesostris“ 
odjedzie do Nowej Fandlandyi pod wodza p. de la Ronciĉre le 
Noury. 

-— Prefekt Sekwany p, Haussmann zajmaje się na nowo urza- 
dzaniem uroczystości, jakiemi miasto Paryż uczei przyjazd Królo- 
wej holenderskiej. Spodziewają się Królowy w stolicy dnia 7. maja 
w towarzystwie swego sześcioletniego syna księcia Alexandra. Po- 
niej uda się Jej królewska Mość z Cesarstwem do Fontainebleau, 
Przygotowania prefekta barona Haussmann wypadną bardzo świelnie. 
Podczas zapust nie było ani jednego balu w ratuszu. 


Włochy. 


(Zakład głuchoniemych w Rzymie. — Stan zdrowia W. Księżny Ileleny. -- Poseł bo- 
lenderski. ) 


Z Rzymu piszą pod dniem 34. macca: W Żadnew mieście, 
a nawet W żadnym kraju nie ma może tyle pobożnych fundacji i 
zakładów dobroczynnych, co u nas, ale za to zbywa nam na insty- 
tutach filavtropijnych, a szczególnie dla głuchoniemych i ślepych. 
Dla głuchoniemych istnieje wprawdzie od niejakiego czasu zakład 


naukowy w hzymie i w Bononii, ale gdzieindziej zostają oni bez 
opieki rządu, i utrzymują się po największej cześci z jałmużny pu- 
blicznej. Mianowany teraz kardynałem minister spraw wewnętrznych, 
T. Mertel, zaradził temu niedostatkowi, Okolnik z 12. marca zaleca 
legatom, ażeby wszystkie prowincye z wyjątkiem Bononii postaraly 
się o środki pieniężne. które mogłyby wystarczyć na utworzenie 
funduszu na centralny zakład głuchoniemych w stolicy i na stała 
jego administracye. lnstytut w Rzymie ma być potem tak dalece 
powiększony, by mógł pomieścić wszystkich głuchonicmych z pro- 
wincyi. 

Stan zdrowia Wielkiej Księzny Heleny polepsza sie z każdym 
dniem, a pobyt jej w Rzymie, równie jak i obudwu książat Leuch- 
tenberskich , Mikołaja i Eugeniusza, naznaczony jest do połowy 
kwietnia. 

Holenderski poseł przy stolicy papiezkiej, hrabia Du Chastel, 
mianowany niedawno z pełnomocnika rezydentem ministeryalnym, 
odjechał do Neapolu, by i tam zawierzytelnić się w nowym cha- 
rakterze. 


Niemce. 


(Uklady względem załogi w Rasztadzie. — Utwudzenia ślubów małżeńskich u Prote- 
stantów.) 

Berlim, 5. kwietnia. Jak słychać, uda sie jenerał-porucznik 
Willisen wkrótce w nadzwyczajnej misyi do Wićdnia dla układania 
się wzgledem załogi w Rasztadzie. Rząd pruski proponuje także dla 
lepszego obwarowania twierdzy związkowej Moguncyi, zbudować 
kazamatowe koszary w tamtejszej dzielnicy Kistrich. Wniosek ten 
zdaje się zuachodzić opór, i uznano przeto za rzecz najstosowniej- 
sza porozumieć się ustnie w tej sprawie. 

Dziennik Śp. Z/g, donosi: W ostatnich czasach wydarzyło 
się znowu kilkakrotnie, że kościół odmówił potwierdzenia małżeń- 
stwa. Dotąd zachodziły podobne wypadki tylko w prowincyi Pome- 
ranii i Saxonii, a niekiedy takze i w Brandenburgu; a teraz, jak 
nam donoszą z niezawodnego Źródła, pozwala sobie duchowieństwo 
protestanckie takže i w innych prowincyach odmawiać ślubów ko- 
Ścielnych rozwiedzionym prawnie małżonkom, i to czasami nawet 
z rozkazu konsystoryów. 


Rosya. 
(Doniesienia z linii kaukazkiej.) 

Petersburg, 1. kwietnia. Z lewego skrzydła linii kauka- 
skiej donosi Kawkaz: „Kasi-Mahoma, syn Szamila, zajął 30. sty- 
cznia w 2 polne działa i 17 chorągwi Tawlińców wawoz Szaro- 
Argun, co dało hasło do uderzenia na obóz przedniej straży jene- 
rał-majora Kimpferta. Jednak gdy jenerał Jewdokimow przedsię- 
wziął 15. lutego krok zaczepny na zgromadzone hufce nieprzyja- 
cielskie w aule Czalgi-Irsau, ustąpił nieprzyjaciel z lewego brzegu 
wąwozu Szaro-Argun, a ciężkiemi działami został także z prawego 
brzegu spędzony. Pułkownik Starzycki zajął i zburzył auł Czalgi- 
Irsau, a potem ustapił bez zaczepki. Działanie to przekonało do- 
wódzcę wojsk lewego skrzydła, że główna siła Szamila skoncentro- 
wała się na prawym brzegu wąwozu Szaro-Argun w aułach Ismail- 
Jurt, Daten i Ulus-Kerty. Ażeby zabezpieczyć oddział jenerał-majora 
Kimpfert i zasłonić roboty przy założeniu nowego fortu pod Daczu- 
Bersoa, wypadało wyprzeć z tych aułów nieprzyjaciela, W tym za- 
miarze kazał jenecał-lejtnaut Jewdokimów 17. lutego postąpić dwóm 
kolumnom pod jenerał-majorami Mudanowskim i Kimpfertem; nie- 
przyjacieł ustąpił natychmiast z Ismail-Jurtu i Duten, ale osadził 
się w Ulus-Kerty. Pierwszy batalion pułku Nawagińskiego wyparł 
go i ztamtad i ścigał aż do pobliskiego lasu; w tym samym czasie 
zajęła kolumna jenerał-majora Radanowskiego górę Szymberdy, wy- 
parłszy z niej po Żwawej utarczce nieprzyjaciela. Auł Uaulus-Kevty, 
jako puukt wysunięty na czoło, otrzymał załogę 2 bataliony pie- 
choty i 2 bataliony strzelców górskich, W walkach od 30. stycznia 
do 17. lutego utraciliśmy 5 poległych i 26 rannych, między osta- 
tniemi jednego oficera. Zdobycie Ulus-Kerty zniszczyło wszelką na- 
dzieję Kasi-Mahoma, i wojsko jego poszła w rozsypkę.* 

Z łesgijskiej linii kordonowej donoszą: 

„Przeszłoroczne zaczepne działanie naszego wojska ku górze 
Dydo zaczyna wydawać pomyślne skutki. Gminy na Tuszetyi, które 
zamieszkują najgłębsze i najaiedostępniejsze wąwozy Argunu i Andi- 
Koissu, i jeszcze niedawno niepokoiły pogranicze Taszetyi zbóje- 
ckiemi napadami, poddały się teraz. Chuszety, którzy mieszkaja 
w wąwozie Andi-Koissu niedaleko tuszeckiej włości Dyklo, oświad- 
czyli juź w listopadzie zeszłego roku, iż sobie życzą wejść w ukła- 
dy, i wyprawili 4. lutego do szefa dystryktu Tusz, porucznika Na- 
tiewa, siedmiu deputowanych, którzy pisemnie zobowiązali się uznać 
zwierzchnictwo rosyjskiego rządu, bronić okręgu Tusz od wszelkich 
nieprzyjacielskich napadów, i w tym zamiarze wystawić sotnię mi- 
licyi, W zapewnienie swej wierności dali 8 zakładników % najzna- 
kowitszych familii według podabia porucznika Matiewa Chociaż 
gmina Chuszetów składa się w ogóle tylko z 178 zagród, jeduak 
poddanie się jej ma to ważne dla nas znaczenie, że zupełnie zabez- 
piecza TFuszelie ze strony Dagestanu.“ 


Księstwa Naddunajskie. 


(Komisya europejska. — Stan banka mullańskicgo. — Bank multański.) 


Do Paryza nadeszła telepraficzna wiadomość z Bukaresztu, że 
komisya europejska zamknęła swe prace na dniu 2. b. m. 
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— Berliński dziennik Zeit podaje pierwszą pewniejszą wiado- 
mość o stanie krajowego banku mullańskiego, ktyry jak wiadomo 
od dnia 23, marca zawiesił dalsze wypłaty. Nateraz chodzi ban- 
kowi głównie o to, aby przeszkodzić likwidncyom, bo wedlug wszel- 
kiego prawdopodobieństwa poniosą znaczne straty wszyscy kredyto- 
rowie, nawet tacy, których ubezpiecza bipoteka. Przystępując do 
uporzadkowania wzajemnych pretensyi akcyonaryuszów i wierzy- 
cieli, zamyśla rząd odróżniać akcyonaryuszów krajowych i zagra- 
nicznych. Finansowy Stan banku przedstawia się w smutnem świe- 
tle, Mianowicie uderza niestosunkowa suma pożyczek hipotekarnych 
w obec ściągniętego obrotowego kapitału banku. Dozwołona w kraju 
stopa procentowa skłoniła dyrekcyę pożyczać na posiadłości ziem- 
skie, co w pierwszych początkach zawiazania banku zgubne musiało 
pociagnąć za sobą skutki. Oprócz tego zapuszezała się jener, dyrekcya 
w Dessau tak z kapitałami swego własnego banka jak i banku fili- 
alnego w Jasach w przedsiębiorstwa, do których nie wystarczały 
fundusze i które prędzej czy poźniej musiały sprowadzić nienni- 
kniona katastrofę. 

— Przystając artykuł dziennika Ześć o zawieszeniu wypłat 
krajowego banku multabskiego, pisze Gazeta wićdeńska : 

„Smutny ten wypadek przypomina ram żywo chwilę zawiąza- 
nia banku i cierpka polemikę, jaką upominające głosy austryackie 
wywołały zał granica a szczególniej w Prusach. Stawiano wówczas 
dessauskie przedsiębiorstwo w Jasach na wysokości sprawy ogólno- 
niemieckiej, aby wyrzucać Austryi urojona politykę zawistuą i ego- 
istyczna. My sami zwracaliśmy wtedy uwage, jak niebezpieczaemi 
mogą być pożyczki na posiadłości ziemskie, które w Dessau poczy- 
tywano za najświetniejsza stronę przyszłego działania banku. Spo- 
czywa to już w samej. naturze rzeczy, że Austrya musi mieć do- 
kładniejsze pojęcie w tej mierze, a koniec „tej sprawy niemieckiej“ 
okazał najlepiej, że Austrya miała słuszność. Nie w Austryi też 
omyliła się opinia publiczna, oceniając wówczas stosunki, które dziś 
jasno wystąpiły na jaw.* 


Turcya. 


(Gody weselne na dworze sułtana, -— Paska Sallana w dzień świąt wielkanocnych. — 
Protestacya ministra spraw zewnętrznych. — Nowe przepisy w administracyi, — Liwe- 
runki. — Wywłaszczenia.) 


Parostatek Lloyda „Jupiter“ przywiózł do Tryestu dnia 8go 
b. m. wiadomości z Konstantynopola sięgające po dzień 3. b. m.: 
W stolicy obchodzić będą temi dniami świetną uroczystość zaślubin 
dwu córek Sułtana z Mahmudem Baszą i Ilhami Basza. W pała- 
cach Naily Baszy w Emirghen i Mastafy Baszy w Wanikeui robią 
wszelkie do tego przygotowania, — Trzymając się dawnego zwy- 
czajn, wypuściła Porta i tą raza wszystkich chrześciańskich więźniów 
za długi i za polieyjne przestępstwa, bez kaucyi, aby podczas wiel- 
kanocnych świąt mogli oddać się swym religijnym obowiązkom. 

— Minister spraw zewnętrznych, Fuad Basza, wniósł do ro- 
syjskiego poselstwa w Konstantynopolu, protestacye przeciw miano- 
waniu kilku Greków i Bulgarów rosyjskiemi konzulami w tureckich 
miastach. Jako tureccy poddani, starali się i uzyskali resyjską na- 
turalizacyę. =. 

— Dari szura (najwyższa rada wojenua) zaczęła od niejakiego 
czasu rozpisywać liwerunki dla armii, i tym sposobem obaliła do- 
tychczasowy system, który dla eraryum przynosił szkodę, a poje- 
dyńczym, uwzględnionym „iwerantom wielkie korzyści. Również 
odłaczona od powszechnej administracyi armii władza artyleryjna 
w Topchane używa teraz podobnych srodków, ażeby jak najtaniej 
dostarczyć materyalów potrzebnych dla artyleryi i fortyfikacyi. — 
Porta wydała ważną ustawę względem zaknpywania grunlu na uży- 
tek powszechny. Ustawa ta przepisuje, że te przestrzenie z wszel- 
kiemi budowlami, które muszą być zakupione przez państwo, towa- 
rzystwa lub komuny na założenie kolei żelaznych, gościńców, kana- 
łów, budowli rzecznych lub innych na użytek publiczny, będa w po- 
przód oszacowane przez znawców deputowanych z gmin przynale- 
znych i po tej detaxacyi będą wypłacone sumy wykupna. Każde takie 
wywłaszczenie jednak wchodzi w moc obowiązującą až za bezpośre- 
dniem potwierdzeniem Wielkiego Wezyra. Ustawa ta tchnie duchem 
sprawiedliwości i usuwa możność przesadnego żądania, równie jak nie- 
potrzebnych reklamacyi ze strony właścicieli. Jednak przy istniec- 
Jacych dotychczas urządzeniach nie bez trudności da się zaprowa- 
dzić ta ustawa na prowincyach, gdyż organizowane gminy, mające 
na czele radę komunalna istnieją dotychczas tylko tu i w Brusie. 


Azya. 
(Telegram indyjski.) 

Ministerynm spraw zewnętrznych w Londynie ogłosiło nastę- 
pujacą depeszę z Alexavdryi z dnia 3. kwietnia: 

pParostatck „Candia“ z Kalkuty zawinął wezoraj do Suez; 
parostatek „Oriental“ przybył z Bombaju do Aden i udzielił pier- 
wszemu okrętowi następujące wiadomości: Jenerał Outram przekro- 
czył Gumtci doia 6. marca. Sir B. Lugard posanał się z Dilkuszy 
naprzód i dnia 10 zdobył Martiniere i budynek banku w Luknowie. 
Brygada jenerała Hope zdobyła dnia 11. pałac Królowej, Dnia 18. 
zdobyto szturmem i obsadzono cesarski pałac, i Imaumbara i wiele 
innych pałaców w pobliżu rezydentury. Dnia 14. począł nieprzyja- 
ciel wyruszać z miasta masami do Rohilkundu, Z jednej strony 
ścigał go brygadyer Campbell, z drugiej brygadyer sir Iope Grand 
na czele silnych oddziałów konnicy i konnej artyleryi, Korpus sir 
H. Rose posuwał się do Buudelkuud „ Whitloku na Sangor. Dnia 
10 przybył naczelny wódz 4 Swym sztabem i bawi w pobliżu. Od- 


dział jenerała Roberta miał udać sie na Nasirabad do Koty. gdzie 
znajduje się silny odział powstańcgw.ć 4 

A — Depesza dziennika Times stwierdza powyższe wiadomości, 
jest jednak dokładniejsza, gdyż zawiera jeszcze nastepujące szcze- 
góly: „Najnowsze wiadomości z Luknowa sięgają po dzień lóga 
marca, Prawie całe miasto było w naszej niocy i mały tylko od- 
dział powstańców trzymał się w mieście. Dnia gą. wkroczył Dzung 
Bahadur na linie bojową a pułk 93. i 42. zdobył szturmem palac 
Begumy. Nicutraciliśmy nawet 100 ludzi w zabitych i rannych, pod- 
cezas gdy strata nieprzyjaciela jest pięć razy większa. W fym sa- 
mym czasie, zajął jeverał Outram kamieuny most na północnej stro- 
nie Gumtri i odciął oddział nieprzyjacielski w sile 500 ludzi, W ce- 
sarskim pałacu dostało się w nasze ręce 24 dzial. Potem prze- 
szedł jenerał Outram żelazny most i rozpoczął ogień na acickającego 
nieprzyjaciela, W Bombaju nie wiedziano o naszych stratach, je- 
dnak sadzono, że były niewielkie. Mano Singh przybył do obozu 
Dżung Bahadura, jednak pierwej wysłał mis Orr, którą ochraniał. 
Dnia 3. marca powstało w Kalkucie nagłe przerażenie. Prezydent 
rady kazał ochotnikom stanąć pod broń i działa wytoczyć na mo- 
sty. Nadeszła bowiem wiadomość, że Sepoje z Barakporu, którzy 
w tej nocy mieli przyjść na miejsce dawnej załogi do warowni, za- 
mierzali uderzyć na miasto. Ta wiadomość nie potwierdziła się i 


w mieście panował pokój.“ 
Afryka. 


(Kodex cywilny tunelański. -— Korsarze na czerwonem morzu.) 

Eunet, I. marca. Z rozkazu Beja pracaja bez przerwy nad 
przekładem francuskiego kodexu cywilnego, i dwa razy w tygodniu 
odbywa przeznaczona do tego komisya posiedzenia pod prezydencyą 
pierwszego ministra, Mustafy Beja. 

Teraz kiedy morze czerwone handlem coraz się ożywia, bu- 
dzą się także i korsarskie napady. Dziennik „da favre“ zwraca 
uwagę, opowiadając świeży przypadek, Angielska brygantyna, z ła- 
dunkiem z Aden, płynęła wzdłuż afrykańskiego wybrzeża ku wy- 
spom „Kuria Muria“. Dnia 15. stycznia zarzuciła kotwice o 15 
angielskich mił na wschód od przylądka „Felix“. — Brzep tworzył 
piasczystą równinę, a w dali widziano coś na kształt wielkiego 
miasta, i kilka warowni. W dwie godzin później ujrzano dwie lu- 
dámi napełnione łodzie przypływające do brygautyny, W każdej 
łodzi było do 50 ludzi uzbrojonych w dzidy i maczugi. Wiele in- 
nych łodzi podpływało za nimi. Korsarze wpadli na pokład i zabrali 
wszystko co się świeciło; niewyrządzali wprawdzie żadnych gwał- 
tów ale grożbami, dzida i maczugą napędzili załogę na okrętowe ło- 
dzie i nie dozwolili im zabrać z sobą ni wody ni chleba; majtkom 
udało się tylko unieść strzelbę kapitana. Rozumie się, że oporu ani 
podobna było stawić, kilku bezbronnych ludzi, na kilka set uzbro- 
jonych korsarzy. Nawet papierów niedozwolono brać majtkom, i 
niepozostało im nic, jak tylko to co mieli na sobie. Picć dni, bez 
wody i kawałka chleba bląkali się zegłarze w swych łódkach po 
czerwonem morzu, dopiero po pięciu dniach uogodził się parostatek 
„Wiphinstone* zabrał i zawiózł ich do Adenu, gdzie się teraz gotnje 
na korsarzów wyprawa. 


z zzz na mę rama II Zza CE OK W A 
Wiadomości handlowe. 

Zestawienie przeciętnych cen czterech głównych gatunków 
zboża i innych artykułów w drugiej połowie marca na targach 


w obwodzie Lwowskim, Żółkiewskim, Samborskim, Przemyskim, 
Tarnopolskim i Kołomyjskim. 
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Doniesienia z ostatniej noczty. 
'Erycst, 12go kwietnia. Podług najnowszych wiadomości 
z Hercegowiny przybył komisarz Porty, Kemał Effendi z gubernato- 
rem Bośnii, Kiavi Baszą, jadąc z Kleku duia 8. b. m. do Mostaru. 
Także Aziz Basza i rosyjski koszul przybjli z Serajewa do Mo- 
staru, a oczekują jeszcze przybycia konzula angielskiego i fracuskiego 
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W świcie Kemal Effendego znajduje sie inżynier, któremu po- 
lecono urzadzenie linii telegraficznej z Metrowichu do Mostaru; ro- 
boty mają być wkrótce rozpoczęte. s 

Modena, 10. kwietnia. Jego królewicz. Mość Arcyksiażę 
Maxymiliau d'Este przybył tu wczoraj. <Ł ` 

Berlin, 12. kwietnia. Prezydent ministrów oznajmił dzi- 
siaj Izbom, że Król jak dotąd raczył poruczyć znowu księciu Prus 
na dalsze trzy miesiące od 23. kwietnia zupełne i nieograniczone 
zastępstwo w sprawach rządu i administracy! królewskiego demu, i 
że Jego królewicz. Mość przyjął to zlecenie. 


EL a em 
Kurs lwowski. 

E OR. > gotówką | towarem 
Dnia 14. kwietnia. e |= 13 
Dukat holenderski. . . . . . « « « mon. konw. 4 44 4 47 
Dukat cesarski . . . . «. « + * * * y z 4 47 4 50 
Półimperyał zł. rosyjski . - « 5 = M 8 16 8 20 
Rubel srebrny rosyjski - + . - 5 h 1 36, 1 37 
Talar pruski . . « s s + « + 1 + . n » 1 32/4 1 34 
Polski kurant i pięciozłotówka E > 1 10 1 11 
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. | aż 79 15 79 40 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne kuponów ch ra o a 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 


Dnia 14, kwietnia. złr. | kr. 

instytut kupił prócz kuponów 100 po . . . . . mS 79 | 30 

„  przedał , » 100 po . . « 4 4 4 6 T * « — — 

dawał „ p ZELÓW se o ek 0 OWU OO OWO sae — 

p  Żądał „ PTZ a O O E das R FOWÓWE 89 =4. 
Wartość kupona od 100 złr. . . . « « « « « « » 2 - A 


RO S T A S, CS. E 
Kurs giełdy wiédeńskiej. 
Dnia 12. kwietnia o pierwszej godzinie po południa. 

Pożyczka narodowa 5% 84 — 84'/,,. Pożyczka z r. 1851 S. B. 57, 95 — 
951/,. Lomb. wen. pożyczki z 5% 97 — 9%.  Obligacye długu państwa 57, 
818/,,—811. det. 414%, 71—711,,, det. 4%, 64—64!/,, — detto 37, 50—560!, 
detto 21/4% 40% — 41, detto 1%, 16% — 164,. Oblig. Glogn. z wypłatą 57, 


97. — — Detto Oedenburgs. z wypłata 5% 97 — — —. Detto Peszt. 47, 
96 — —. Detto Medyol. 47 96 — —. — -- Obligacye indemn. niższ. austr. 


56% 891/,—898/,, detto węgier. 793 — 80, detto galic. i siedmiogr. 781/— 79 -- 
detto innych krajów koron. 84!/,—85. Oblig. bank. 214% 63 — 63% — Po- 
życzka loter. z r. 1834 314 - 316. Detto z roku 1839 126%, — 127 — Detto 
z r. 1854 1075/,—107*%,. Renty Como 151/,—1534, 

Galic. list. zastawne 4%, 77—78. Pół. Oblig. Prior. 5% 90 — 90'/4.— 
Glognickie 5% 80 — 81. Obligacye Dun. żegl. par. 5%, 86 -— 87. — Oblig. 
Lloydy (w srebrze) 5% 88 — 89. 3%, Prior. obl. tow. rzad. kolei żelazn. po 
500 frank. za szt. 109—110. — Akeyi bank. narodowego 977—978. — Akcye 
c. k. uprzyw. towarzystwa kred. 243!/, —2431/,. Akcye niż. austr. tow. eskomp. 


115 — 115t,,. — Delto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej kol. — — —. — Deiie | 


półn. kolei 187, — —. Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 2941, — 29434. 
Detto kolei ces. Eliz. po 200 zir. z wpłata 30% 100 — 1001/,. Detto Połud.- 
półnoen. niem. komunikacyjnej kol. żel. 925, — 93. — Detto cisańskiej kolei 
żel. 100 — 100%. Detto Lomb.-wen. koł żel. 258 — 258!/,. Detto Cesarza 
France Józ. wschod. kol. żel. 1891/, -— 190.  Detio losy tryest. 109 — 109. 
Detto tow. żegl. parowej 548 - 544. Detto 13. wydania 100'/, — 100%. Detto 
Lloyda 385 — 387. Peszt. mostu łańcuch. 59 — 60. Akcye młyna parowego 
wiód. 64—68.— Detto Pressb.-Tyrnawskicj 1. wydania 19 — 20. — Detto 2. 
wydania 29 — 30. Esterhazeyo losy 40 zir. 80 — 80%,  Windischgratza losy 
25—251,. — Waldstcina losy 26'/4—263/,. Keglevicha losy 161/,—16',. Ks. 
Salma losy 42*/,—43, — St. Gonois 3754—38. Palflego losy 371/,—34%,. Cla- 
rego 3914—391 

Amsterdam 2 m. 881. Augsburg Uso 1057. — Bukareszt 31 T. 26414. 
Konstantynopol 31 T. 475. — Frankfurt 3 m. 106%, L. —. — Hamburg 2 m, 
78. — Liwurna 2 m. 106*4. — Londyn 3 m. 10 — 17. — Medyolan2 m, 


105. — — Paryż 2 m. 123%. Cesarskich ważnych dukatów agio 7%, — 774. 
Napoleons'dor 8 18 — 1%. — Angielskie Saver. 10 17 — — —. — [mperyai 
Ros. 8 25 — 26 Srebro —. 
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Telegrafowacy wiódenski kurs papierów i weksli. 
Dnia 14. kwietnia 

Oblig. długu państwa 6% 815/46; losowane ohligacye 5% —; obligacye 
długu państwa 414 % TIa t% =i 8%, —i 2l % — i; — pożyczka loteri. 
ap. 1834 —; —2r. 1839 128%; zr. 1854 108; poź. nar.zr. 1654 841/,,, Ob 
banku Akeye hankowe 973 — Akeye zakładu kredytowego 242 Akcye 
kolei półn. po 1000 złr. 1350. _ Austr.-franc. akeye kolei żelaz. po 500 fr. 
z wypłata w ratach —; delto z pełną wpłatą 2903/,; — kolej żelazna lomb.-wene- 
cka Akcye kolei nadciskiej Kolej cesarzowy Elżbiety —. Kolej 
połud. półn. komunikacyjna 1841/,, Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 złr. 
538. Akcye żegl. parowej Lloyća po 500 złr. —. Akeye niższo-austr. To- 
warzystwa eskomptowege po 500 złr =. Galic. listy zast. 4% Oblig. 
indemn. niż.-austr. —; delto innych krajów koron. —: — detto galicyj. 78%. 
detto węgierskie 791%/4. Amsterdam —. Augsburg 1057% l. Bukareszt 264, -— 
Konstantynopol 475. Frankfurt 1051, — Hamburg78. Lipsk —. Liwurna —. 
= NE 10—17!/,, Medyolan 10544. Marsylia -—, — Paryż 1231/,, — Agio duk. 
ces. 77. 
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Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 14. kwietnia. 

Hotel rosyjski: PP, Czermiński Lud., z Mieczyszczowa, — Br. Lewar- 
towski Apolinar, z Zimnejwody. — Cielecki Włod., z Krakowa. 

Hotel europejski: PP. Pierzehała Ignacy, z Uszkowiec. — Dworski Ale- 
xander, adw. kraj , z Przemyśla. 

Hotel angielski: PP. Tretter Hilary, z Lonia, — Kratzer Edward, Ro- 
honczy Jerzy, Br. Maltzan Fryd., Br. Lohneisen Hilbert, Br. Wimersperg Wi- 
centy, Berstelt Ferd., Ehrenberger Antoni, Hr. Wurmbrad Henryk, Br. Tessin 
Benjamin, e. k. porucznicy i Br. Statfenberger Filip, c. k. rotm., z Żółkwi. — 
Krasnopolski Jerzy. e. k. radca wysz. sądu kraj., Wiednia. — Van Goethen de 
St. Agatha Albin, e. k. porucz., z Żółkwi. 

Hotel Langa: PP. Kunke Jerzy, adwokat, z Brodów. — Preininger Max., 
e. k. kom. obw., z Wićdnia. — Wedemayer Korn., c. k. porucz., z Gródka.— 
Hr. Thurn Alex., e. k. major i Ks. Thurn Taxis, e. k. pułkownik, z Żółkwi. — 
Birker Edw., e. k. porucz , z Czerniowiec — Gellan Karol, c. k. rotm. i Ruiz 
Józef, e. k. poruez., z Żółkwi. 

Fiotel Kahna: PP, Terlecki Ant., z Stryja. — Stamek Józef, z Wiszenki. 


Wyjcchali ze Lwowa. 
Dnia 14. kwietnia. 
PP. Br. Czechowicz Napoleon, do Stanisławowa. — Hr. Dzieduszychi 


Mieczysław, do Korniowa. - Hr. Golejewski Adam, do Hryniowiec. — Hr. 
Komarnicki Roman, do Tarnopola, — Siemianowski Franc., do Siemiginowa. 
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Dnia 13. kwietnia. 


Barometr , 
w mierze DE. Stan po-| Kierunek i siła Stan 
Pora parys. spro-| CIEPIA wietrza n 
wadzony do| wediug | wilgo- wiatru atmosfery 
0” Reaum. | Reaum. | tnego 
„Fe WRN M 
7. god. zrana 324.83 |— 040 76 7 zachodni sł. | jasno 
2. god.popoł.|j 325.46 j+ 50° 48% | północny „ | pochmurno 
10.god.wiecz.| 3267% |+ 18° 82.1 zachodni F 5 


Wieczór śnieg 0.08. 
TEATR. 
Dzis opera niemiecka: „Robert Diabet." 
Csillag i panów Walter i Schmidt. 
Jutro na scenie polskiej trzy komedye jedno-aktowe: „Chłopi 
arystokraci.“ „Rotmistrz od huzarów guwer= 
nerem,* i „Podstęp pana kapitana.“ 
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Siódmy występ Jpi 


KRONIKA. 


Pismo wychodzące w Wiedniu pod tytułem „Zeitschrift fúr die oester- 
reichischen Gymnasien“ ogłasza statystyczny przegląd austryackich gimnazyów 
i realnych szkół z końcem szkolnego roku 1856/57. W 256 austryaekich gim- 
nazyach znajduje się 172 duchownych i 89 świeckich dyrektorów, 1494 ducho- 
wnych i 1520 świeckich nauczycieli. Z tych gimnazyów jest 156 zupelnych 
wyższych i niższych gimnazyi o ośmiu klasach. W tych gimnazyach uczyło się 
50.195 uczniów, o 1879 więcej jak w upłynionym szkolnym roku. W ogóle 
wzrasta liczba uczniów, gdyż w stosunku z upłynionym rokiem wynosi blisko 4 
procent, w niemiecko-sławiańskich krajach koronnych 46 procent a w poje- 
dyńczych koronnych krajach jeszcze więcej, i tak w Tyrolu 10, w Krainie 12 a 
w Szlązku t4 procent. Równocześnie wynosi przybytek w niezawisłych real- 
nych szkołach przeszło 7 procent. Stosunek uczniów do ogólnej ludności, jest 
w rozmaitych koronnych krajach bardzo nierówny. Przeciętny stosunek w ca- 
łej monarchii jest jak t: 712; w upłynionym roku 1: 718; najpomyślniejszy 
stosunek jest w Lombardyi gdyż 1: 379; najniepomyślniejszy na wojskowem po- 
graniczu gdyż l: 2434, Porównanie zesiawione według rozmaitych wyznań 
wiary okazuje, że liczba gimnazyalnych uczniów, ma się do ogólnej ludności : 
przy rzymsko katolickiej ludności jak 1:667, przy grecko katolickiej jak 1: 1327, 
przy grecko nieunickiej jak 1: 1869, przy ewanielieko augsburgskiej jak 1: 523, 
przy ewanielicko helweckiej jak 1:577, przy starozakonnej jak 1:423. Nauk 
udzielaja z 256 gimnazyów w 89 wyłącznie w języku niemieckim, w 68 wyłą- 
cznie włoskim, w 51 po części w niemieckim po części w innym krajowym ję- 
zyku, nareszcie w 48 gimnazyach wyłącznie w takim jeszcze krajowym języku, 
który według cesarskiego rozporządzenia z dnia 9 grudnia 1854 niemiał być 
przeznaczony wyłącznie, ale obok którego miał być zaprowadzony w wyższych 
klasach także i język niemiecki. W 46 z tych 48 gimnazyów udzielają nauk 
wyłącznie w języku węgierskim. Stosunek tych uczniów, którzy po ukończo- 
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nem gimnazyum zdali egzamin dojrzałości, do liczby uczniów najwyższej klasy, 
jest znacznie pomyślnejszy jak w upłynionym roku, gdyż w niemiecko-sławiań- 
skich krajach koronnych ma się jak 7%: 100, a w upłynionym roku jak 67: 100; 
nawet w lwowskim administracyjnym okregu, gdzie w 1856 było tylko 3£ pro- 
cent fych uczniów, którzy złożyli egzamin dojrzałości, wypadł w 185% roku na 
56 procent. Ciekawy jest także podział uczniów, którzy po ukończonem gim- 
nazyum wstępują na uniwersytet na pojedyńcze wydziały. Według wykazu ze- 
stawionego z pięciu lat to jest od 1852 do 1856 okazuje się przeciętnie, że ze 
100 ukończonych gimnazyalistów udało się 46 na teologię, 35 na prawa, 12 na 
medycynę a 7 poświęciło się filozofii. W 1857 roku zmienił się nieco ten sto- 
sunek gdyż 3% procent zwrócił się na teologię, 46 na prawa, 13 na medycynę 
a 7 do filozofii. 

— % tą samą gwaltownością, co zeszłoroczne przesilenie finansowe, roz- 
szerza się obecnie przesilenie religijne z Nowego Yorku po wszystkich krajach 
północnej Ameryki. Nie ustają takzwane „revivals*, poranne, południowe i wie- 
czorne meetyngi religijne, kościoły stoją ciągle otworem a nie mogą pomieścić 
natloku nabożnych, wszystkie sekty obchodzą tryumfy swego odrodzenia, a prze- 
silenie to rozlało się już z niepohamowana szybkością na prowincye zachodnie 
i południowe: Niesłychana skrucha opanowała wszystkich, Ulice Nowego Yorku 
okrywają plakaty, wzywające do modłów i meetyngów religijnych i wszystkie 
stopnie wieku łączą się do nagłej pokuty. Rozszerzanie się tego febrycznego 
usposobienia w najodleglejsze krańca unii da się tylko porównać z pożarem 
stepu, który tocząc się niepowstrzymany coraz dalej, ukazuje się nareście 
w stronach, gdzie go się bynajmniej nie spodziewano. Obecny „revival“ rozpo- 
czął się dopiero, a przewyższa już wszystkie poprzednie tego stólecia tak co 
do gwałtowności jak i liezby zwolenników. 
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Główny Redaktor ME. Szrzeniawa Sartyni. 


Z c. k. galic, drukarni rządowej. 


